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© C IE M  K A 2D Y  W IE P Z IE C  PO W IM IEW

TEKST NOWEJ KONSTYTUCJI
1. P aństw o P olsk ie jest wspólnem  

do’ire ki w szystkich jeg o  obyw ateli.
Wskrzea^oae w alką i ofiarą najlep  

szych swoich synów m a być przeka . 
zyw aue w spedku dziejow ym  z poko­
len ia  w pokolenie.

K ażde pokolenie obowiązane jest  
wyr -iasnym  wzmóc sile  i  powis
gę  Państw a.

Za spełń en ie tego  obowiązku odpt 
wia da przed potom nością swoim  hono­
rem  i swojem  im ieniem .

2. Na czele P aństw a stoi Prezydent 
R zeczy pospolitej.

Na Nim spoczywa odpowiedzialność 
wobec- B oga i h istorji za losy Państ„ 
wa.

J ego  obowiązkiem  naczelnym  jes-‘ 
troska o dobro Państw a, gotowość o. 
bronną i stanow isko wśród narodów  
świata.

W Jego  osobie skupia eif, jednolita' 
\  n iepodzielna w ładza państw owa

3. O rganam i Państw a, potfrstające- 
ii!i pod zwierzchnictwem  -Prezydenta  
Rzeczy pospolitej eą: Rząd, Sejm  Se­
nat. W ojsko. Sądy, K ontrola Państw o­
w a oraz Sam orząd terytor ia ln y  5 g 0 „ 
spndąrezy.

lek  zadaniem  naezelnem  jest słu że­
n ie  R zeczypospolitej,

4. W ramach Pań stwa i w oparciu
0 nie kształtuje się  życie spoleezeei- 

. stwa.
Państw o zapewmla mu swobody roz­

wój, a gdy tego dobro powsze hue w y . 
m aga, nadaje mn kierunek lub normu­
je  jego warunki.

Państwo określi zadania życia zbio­
rowego, których w ykonanie ^pada na 
Organa rządu lub samorządu.

5. Twórczość jednostki je s t  dźwignią  
życia  zbiorowego.

Państw o zapewnia obywatelom  moź 
ność rozwoju ich wartości osobistych  
oraz w olność sum ienia, słowa i zrze­
szeń.

G ranicą fyeb  w olności jest dobro po 
w ssechne.

6. O byw atele w inni są Państw u wier 
ność oraz rzetelne spełn ian ie nakla . 
danych przez nie obowiązków,

7. W artością w ysiłku  i zasług oby­
w atela  na rzecz debra zbiorowego mic 
rzone będą jego  upr&wn'enla do wpły 
Wania na spraw y publiczne.

Ani pochodzenie, ani wyznanie, ani 
pleć, ani narodowość nie mogą być po­
wodem ograniczenia tych  uprawnień,

8. Praca je s t  podstawą rozwoju I po 
tęgą  Rzeczypospolitej.

P aństw o roztacza opieką nad pracą
1 spraw uje nadzór nad je j warunkam i.

S. Państw o dąży do zespolenia wszy 
stkieh obyw ateli w harinonljoem  współ 

działaniu  na rzecz dobra zbiorowego.
1®. Żadne działanie nie może stanąć  

w sprzeczności z celam i Państw a.
W razie oporu P aństw o stosuje środ 

*3 przymusu.

PR E Z Y D E N T  RZECZYPO SPOLITEJ

11. Prezydent R zeczypospolitej, jako  
ezynnih nadrzędny w P aństw ‘e, har- 
Jtioniznj« fe ls la n ie  naczelnych orga­

nów państw ow ych oraz rozstrzyga kon 
f lik ty  pom iędzy te mi. organam i.

12. Prezydent R zeczypospolitej:
a) m ianuje w edług sw ego uznenia i 

odwołuje Prezesa Rady M inistrów, a 
na jego  w niosek m ianuje i odwołuje 
M inistrów.

b) zw ołuje i rozwiązuje Sejm , przy- 
czem rozw iązanie Sejm u przed upły­
wem kadencji w ym aga wskazania po­
wodu.

e) zarządza otw arcie, odroczenie i
zam kniecie sesji Sejm u i Senatu.

d) jest Zwierzchnikiem  S3? Zbroj- 
styeli,

oj reprezentuje P aństw o uazewnątrz 
przyjm uje przedstaw icieli państw ob- 
eyeh i w y sy ła  przedstaw icieli P ańst. 
wa Polsk iego.

f) stanow i o w ojn ie i pokoju,
g) zaw'era i ra ty fik u je  um owy z in- 

nerni państw am i — przyezem nmowy 
iiandlowe eelne, obe;ążająee stale  
Skarb P aństw a lub zaw ierające zm ianę 
granic — w ym agają przed ratyfikacją  
Egody izb U staw odaw czych, w yrażo­
nej w ustaw ie,

h) obsadza urzędy państwowe, Jem n  
zastrzeżone.

13 Prezydent R zeczypospolitej korzy 
sta z uprawnień osobistych , stanow ią­
cych J eg o  prerogatyw y.

Do prerogatyw  tych zalicza sic:
a) w yznaczanie jednego z kandyda. 

tów na Prezydenta Rzeczy pospolitej,
b) w yznaczanie na cz?s wojny na­

stępcy Prezydenta R zeczypospolitej,
c) m ianow icie i  odw oływ anie Prc. 

zesa R"dy M inistrów, P ie-w srego  Pre­
zesa Sądu N ajw yższego i Prezesa N aj. 
w yższej Izby K ontroli,

dl m ianow anie I zw aln ianie N aczel­
nego Wodza i G eneralnego Inspektora  
S ił Ebrojnyeh.

e) pow oływ anie sędziów Trybunału  
Stanu i senatorów , p iastujących  man­
dat s  wyboru Prezydenta Rzeczypo­
spolitej

f) m ianow anie i zw aln ian ie Szefa i 
urzędników K ancelarii C yw ilnej.

g) rozw iązyw anie Sejm u przed u, 
pływ em  kadeeji oraz zarząd *»nie od­
now ienia .Senctu w pełnym  składzie,

h) oddawanie członków Rządu pod 
Sąd Trybunału Stanu

i) stosow anie prawa łask i i w ykony­
w anie p ieczy prawnej.

14. A kty urzędowe Prezydenta Rzc. 
czy pospolitej w ym agają dla sw ej waż­
ności podpisu Prezesa Rady M inistrów  
i w łaściw ego M inistra.

A kty, w ypływ ające z osobistych u- 
prawm en Prezydenta R zeczypospolitej 
{prerogatyw) — nie w ym agaja kontr, 
asygnaty. ?

15. P rezydeni R zeczypospolitej aa 
sw e akty m e jest odnowiedziahiy.

ż a  czyny, n iezwiązane ze sprawo- 
waniein urzędu, Prezydent Pzcczypo- 
sjioshc.j p ic może być poeiągany do od­
powiedzialności w okresie urzędowa­
nia.
i<4 l .6 ^ Y ybór >̂rfzydenta Rzc-c-zypospo 
n tej aoEonywa sie  w sposób nastenu
jący

Kandydata na Prezydenta Rzeczy po 
spohtej wybiera Zgromadzenie EJek- 
torow,-złożone z Marszałka Senatu, 
Marszalka feeimu, Pre-.esa Uadv Mml- 
strow, Pierwszego Prezesa Sądu Naj, 
wyższego, Qeiiera*no,go inspektora Sil 
Zbrojnych oraz ełoktorów. wybranych 
?, obywałeSi nal^odDio^'?vfh . w
liczb e 50 przez Selm  i >,5 nrzez Sen at  

Ustąpnjąnemn Prezydentowi Rzeczy 
posno-i..ej służy prawo wskazania s^c  
Cł 4e';eli ustępujący Prezy
^ęnt Rzcczvnosooh'tej z tego uprawnie 
ma scorzvfit.-! wyhorn Prezydenta R«ł 
c-zypospolitej dokonają obywale’e w o ło  
sowauiu pnwszeihnem z oomfed-y 
fłwneh kft,ndvd;itów Zgromadzenia Ele- 
ktorow i
ezypospolitej. Jeżeli nstepująey P re,

zydent R zeczypospolitej zgoda: sic, z
wyborem  Zgrom adzenia Elektorów, 
kandydat Zgrom adzenia Elektorów n- 
znany zostaje za obr; n ego na P rezy­
denta R zeczypospolitej.

17. Okres urzędowania Pvezydenta  
R zeczypospolitej trw a la t siedem .

18. W  ezasie, gdy urząd P iezydenta  
R zeczypospolitej jest opróżniony, fun . 
keję Prezydenta spraw uje zastępczo  
M arszałek Senatu: korzysta on wów­
czas ze w szystkich uprawnień z urzę­
dem Prezydenta R zeczypospolitej zwią  
zanych.

19. W razie w ojny okres urzędowa, 
nia Prezydenta R zeczypospolitej prze­
dłuża się do upływ u trzceli m iesięcy od 
zawarcia pokoju; Prezydent R -eezy . 
pospolitej osobnym  aktem , ogłoszonym  
w gazecie rządowej, wyznaczy wów­
czas sw ego następcę na wy p i  dek o. 
próżnienia s ię  urzędu przed zawar­
ciem pokojn.

RZĄD.
2d. Rząd k ieru je spraw am i Państw a  

ule zastrzeżonemu innym  organom  w ła­
dzy. ... ...------fcll. .
-—'Rząd sk łsd a  się s  Prezesa Rady Ml: 
ulstrów i m inistrów.

Fresr.cs Rady M inistrów reprezentu­
je  Rząd, kieruje jego  prceam i oraz u- 
staia ogólne zasady polityki pań-dwo- 
wej. M inistrow ie kierują poszczególne, 
mi działam i adm inistracji paastw ow ej, 
albo spełn iają  pornczóne im zadanie 
szesegótne, O rganizację Rządu, a wszcze 
<ólnośei . zakres działania Pre­
zesa Rady M inistrów, Rady M inistrów  
i M inistrów 1,— określi dekret P rezy­
denta R zeczypospolitej.

21. M inistrow ie dla rozslrzygania  
spraw, w ym agających  uchwały w szy­
stkich członków Rządu, tw irzą  Radę 
Ministrów pod przewodnictwem  Prę. 
zesa R?.dy M inistrów..

22. Prezes Rady M inistrów, Rada 
M inistrów i M inistrow ie m aja prawo 
wydawać rozporządzenia cćiem  wy- 
konania aktów nstawodawozy^h i  a po- 
wołań em się na nie. Rozporządzenia  
te mc mogą stać w sprzeczności z ak­
tami ustawodawczem i i będą og łasza, 
ne w Dzienniku U staw .

23. _ Prezes Rady M inistrów i Mini­
strow ie są odpowiedzialni politycznie  
przed Prezydentem  R zeczypospolitej i 
inogą być przez N iego w każdym  cza- 
iie  odwołani.

24. Sejm , w wykonaniu prawa kon- 
’ . w t- m ent^rrej nad działalnością

Rządu, może zażądeć ustąoien ia  Rzą 
du lub M inistra. W niosek taki może 
'iyć^ zgłoszony ty lko podczas sesji iw y .  
czajncj i m e może być fflosowaBsy 
posiedzeniu, podczas którego został 
bgicszony. Jeżeli za w nioskiem  wypo- 

t>S3<" więksm ieilą głosów ,
a J  rezydent R zeczypospolitel w c ’ągu  

oni m e.odw oła rządu lub m inistra, a- 
jsi tez bejm u nie rozwiąże — wn'oseli 
pęsizie rozp trzony przez Senat na naj 
blscszem posiedzeniu. Jeżeli Senat w y­
powie sie> za wnioskiem , uchwalonym  
przez Sejm , Prezydent R zeczypospoli­
tej odwoła riąd  lub M inistra chylm że 
rozwiąże Sejm  i zar-ądzi odnow ienie 

7  pełnym  składzie.
, . •*• N iezależnie on odnowicdzlaino- 
sci politycznej przed Prezydentem  
Rzeczypospolitej i oarlam entarnej 
pr-ed Sejm em , Prer.es R ad* M inistrów  
i M inistrowie ponoszą odpow iedz’al 
nośc konstytucyjną przed Trybunałem  
ijtami za u m yślne nanoszenie K on sty­
tucji lub aktu n sta w o d w ezeg o , doko­
nane vv związku z urzędowaniem .

*7 *w o nocfąnv>nia m in ie /< iw  do od- 
pawied".ia5»)eś”» k onstytu cyjn ej słnży  
Prc'«vż,ento'>"« P.zeczvnosnor^ei « {eh 
ze Sejm ow i i. denatow i w UhaMs Po- 
•ń^onych. lichwa!-! U h  PoU e-nvch . 
oddająca m*ni8tra nod sad I rvb'm clu  
'm ifn ,  z-nada. wi^^s-oś^ką ST. geesów  
przy obecności e o n a p o ł o w y  mi- 
stawoweg© składu tyeh  Tzfo.

SEJM .
28. Sejm  jest organem  Państw a, od- 

zw icrciadiająćym  opinję punMczną, spra  
wuje funkcje ustawodawcze 5 k e n u o .  
lę  u ad . dzlatalnoścdą Rząuu. N adto td  
Sejm u należy u sia lan  e oudżetu i roz­
kładanie ciężarów na oby w ate.i. Kon- 
t io la  parlam entarna w yraża się w pra 
w ie Sejm u:

a) zgłaszan ia  wniosku o votum  uie- 
iifnośc. dia Rządu.

b) pociągan ia  M inistrów do adp©„ 
w icnzialnesoi konstytucyjnej;

e) interpelowan a Rząuu;
d) zatw ierdzania corocsnie zam knięć 

lrachun.,-.owyen państw owy cli i udziela  
nia Rządowi ąbsolutorjum ;

e) w ykonyw ania koniroii nad d ługa­
mi Pam.l .ea.

Funucje rządzenia Państw em  nie na  
iężą do Sejm u.

27. Sejm  sk łeda się  z por łów , wybra  
nych w głosow ań u po—szt-an em  ła j­
nem, równein, bez.pośredniem i stosun- 
kowem. K adencja Sejm u trw a lat pięć 
Nowe wybory zarządza Prezy «.ent 
R zeczypospolitej w ciągu  30 dni od ro­
zw iązania Sejm a. Gton- w ahie odbędżió 
się  nie później niż CO.go dnia po /arrą  
dzeniu wyborów. W glosow aniu  n'o 
biorą ndzialu w ojskow i, należący do 
zm obilizow anej części wojska lub m a­
rynarki wojennej.

28. Praw o w ybierania ma każdy o- 
byw atel bez różnicy piel, który przed 
dniem  zarządzenia wyborów ukcńor.yt 
24 lat oraz korzysta w pełni z praw  
cyw ilnych  i obyw atelskich . Prawo, obie 
ralności ma każdy obyw atel, m ający  
prawo wybierania; jeżeli ukończył lat  
30.

29. S esja  zw yczajna Sejm u będzie 
otw arta corocznie najpóźniej w listo­
padzie i nie może być zam knięta prz< d 
upływem  czterech m iesięcy, chyba ic  
budżet będzie uchwalony, w term in‘o 
wcześniejszym . S esja  zw yczajna może 
byd odroczona na dal trzydzieści. O. 
droczenie na okres dłuższy iub pono­
w ien ie odroczenia w ym aga zgody  
Ssjm u. Okresu przerwy, spowedo^/aroj 
zam knięciem  lub odroezcmieiti sesji, 
nie wlicza file do b‘egu term inów . pr'_o 
pisanych K on stytu cją  dla czynności 
Sejm u.

30. P rezydent R zeczypospolitej we- 
dlu"- sw ego uznania może w każdym  
czasie zarządzie otw arcie sesji nrd„ 
zw yczajnej Sejm u, a uczyni to w cią­
gu dni trzydziestu  na wniosek co n -j-
m jei p«łov?y ustaw ow ej li;*zhy po­

słów.
Podczas ses.P nadzwyczajnej przed, 

■siotem obrad Sejm u m ogą być w y łącz , 
nie snraw y. w ym ien ione w zarządze­
niu Prezydenta R zeczvnospolPej alko  
vye wniosku o otw T eże takiej ser?i2 
ogłoszonym  przez postów, oraz śjira- 
wy. których za łatw ienia  na najbliższej 
sesji w ym agają ustaw y lub regiiU m 5'! 
albo które Prezydent Rzeczy ̂ osoc li tej 
wa wniosek Precesa R ady M:n‘strów  
Sub M arszalka Sejm u uzna za n agłe.

31. ©słowie korzystają ty lko  z ta ­
kich rękojm i n ietykalności, jakich w y  
m aga ich n czestire -^ o  w gracach S e l .  
nu. Za treść w ygłoszonych  w Sejm re  
Hrzeinów!eń luli zgłoszonych w niosków  
i Intwrpelaeyj oraz za n iew łaściw e za­
chow anie s'ę  podez-^s obrad — p o s ło w e  
-.dnowiadaja f.*l?-o nrzed Sejm em . Jed ­
nakże za w ystąp ien ia  sprzeczne z tre« 
śe«ą ślubow anie poseUbie^o, albo z'*, 
w ierająee znam iona przestępstw a, śei-

i"e'“e z erzędu—noseł m oże być n . 
chw ałą Sejm u albo na żądanie Mar­
szałka Sejm u lub M inistra SprawiedM  
vo'e! oddany uod sąd T rybunału S ta­
nu 1 orzeezen’em tego  T rybunału po­
zbaw iony m andatu poselfi' *esro Za na- 
i’nszeu?e pra*0 osoby trzeciej podczas 
obrad Se i ot o poseł może być pociągnie 
ty  do od lowiedri'*1 ■>o>cl sądowej ty l­
ko za zea-'olenle-n Sejm u. _ t

32. i*Ofi|©wle odpowiadają « i  dz"a!si_



pość nie związaną z uczestnictwem w 
pracach Sejmu, uarowm i  innymi o- 
bywatelami. Jednakże postępowanie 
karno-sądowe. karno - adm unstrasyj. 
ne lub dyscyplinarne, wszczęte przeciw 
posłowi przed lub po uzyskaniu man­
datu ulegnie na żądanie Sejmu zawu._ 
szentu do wygaśnięcia mandatu.

Bieg przedawnienia w posiępowamu 
•karnem przeciw posłowi ulega zawie­
dzeniu na okres czasu, w ciągu ktuie- 
go postępowanie nie może sie toczy c.

Poseł, zatrzym any w czasie trw ania 
sesji nie z nakazu sądu —. będzie na 
żądanie M arszalka Sejmu niezwłoczni, 
wvmiszezory na wolność. _

33. Poseł nie może na swoje, ani ui. 
obce imic, ani te ż  w imieniu przedsię­
biorstw, spółek lub to w a r z y s tw  na 
zysk obliczonych, nabywać dobr pans* 
wowych ani uzyskiwać ich 
podejmować aiQ dostaw wobot iządo- 
wych, ani otrzymywać od Rządu' «««- 
cesyj lub innych korzyści osooistyeh.

Za naruszenie powyższych zakazów 
poseł bedzie na żądan ie  Marszałka hej
mu iub Prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli oddany pod sąd Trybunału Stanu 
i orzeczeniem tego Trybunału pozna, 
wiony mandatu poselskiego i korzyści 
osobistych, od Rządu otrzymanych. 
Marszałek Sejmu może na podstawie 
uchwały Kom'sii Regulaminowej, po­
wziętej większością 3 '5 głosów dzie­
lić posłowi w poszczególnym wypadnu 
zezwolenia ua wejście z Rządem w sto 
sorek prawny, jeżeli stosunek ten nie 
jest sprzeczny z dabremi obyczajami.

SENAT.
34. Senat jest organem Państwa, od-

zwireiadiająeym wole elementów naj­
bardziej czynnych w budowie dobra
zbiorowego;

Senat, jako druga izba Ustawodaw­
cza, rozpatruje budżet i ustawy uchwa­
lone crzez Sejm. •

Nadto Ssnat narów ni z Sejmem, choć 
bez prawa początkowania, bierze u- 
dział w rozstrzyganiu następujących 
spraw: . ,

a) o votum nieuinośći dla Rządu;
b) o ustawach; zwróconych Izbom U 

staw oda wczym do ponownego rozpa­
trzenia na skutek v.eta,

e) o zmianie Konstytucji.
d) o uchylaniu zarządzeń, wprowa­

dzających stan wyjątkowy.
35. Senat składa sic ze 120 senato. 

rów, powołany na okres 6-łetni: w 
1/3 przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a w' 2 3 w drodze wyborów.

Co trzy la ta  ustępuję z każdej z 
grup połowa senatorów według s ta r­
szeństwu powołania.

Prezydent TEżeczyposnolitej może w 
każdym czas’c zarządzić odnowienie 
Sen&ta w pełnym składzie.
RS, Prawo wyfc'erania do Senatu m a. 
ją  obywatele, którzy w trybip ustawą 
przewidzianym, za ' przodujących w 
pracy na rzesz dobra zbiorowego u - 
zirńii bmłą. Prawo w ybierania do aicr 
wszegó Senatu no w ejśc iu  w  życie K ok  
fitytneji ras ją obywatele - odznaczeni 
orderami V irtuti M ilitari lub Krzy­
żem uicpodTgłośei. Praw o piastowania 
iirTrHłii sanatorskiego m ają oby w a to . 
la, posiadający prawo wybieralności 
do Sejmu. Tytuł senatora je s t  d oży ­
wotni. Senator może być powo&Jhy po  
równie d« sprawowania m an d atu . Man 
d a ty  senatorów w y g a sa ją  z dniem po­
wołania ich następców.

UST A WOD A WST WG.
37. Aktami usta wodaw czerni są:
a) ustawy,
b) dekrety Prezydenta Rzeezypospo 

litej.
ŻadLu akt ustawodawczy nie może 

stać w sprzeczności z Konstytucją.
38. Prawo inicjatywy ustawodaw­

czej służy Rządowi i Sejmowi, In ieja . 
tywa ustawodawcza w sprawach bud­
żetu, kontyngentu rekruta i ra ty fika­
cji umów międzynarodowych należy 
wyłącznie do Rządu. Sejm nie może 
b z zgody Rządu uchwalić ustawy, po­
ciągającej za sobą wydatki ze Skarbu 
Państwa, dla których niema pokrycia 
w budżecie.

33. Każdy projekt ustawy, przez Sejm 
uciiwsfony, bcdzie przekazany Senatowi 
do rozpatrzenia.

Uchwale Senatu, odrzucającą projekt 
lub wprowadzającą w nim zmiany, u . 
waża. sie za przyjętą, jeżeli Sejm nie od 
rzuci jej większością 3/5 głosów.

40. Prezydent Rzeczypospolitej mo­
że w ciągu 30 dni po otrzymaniu usta­
wy zwrócić ją  Sejmowi z żądaniem po­
nownego rozpatrzenia, które może na. 
stąpić nie wcześniej ,niż na  najbliższej 
ses.ii zwyczajnej.

Jeżeli Izby ustawodawcze bezwzględ 
ną większością ustawodawczej liczby 
posłów i senatorów uchwalą ponownie 
ustawę bez zmian. Prezydent Rzer-zyno 
spoili ej stwierdzi je j moc i zarządzi 
ogłoś zenie.

VJisawa może upoważnić Prezydenta 
Rz'crypuspolHej do wydania dekretów 
w czasie, i zakresie, przez nią oznaczo­
nym: upoważnieniem fem nie może być 
ob letj  zmiana Knntytueji.

Pr»»;>»lont Rzeczypospolitej ma pra . 
wo w gdy Sejm Jesf rozwiązany,
w y ó v .  razie konieczności państwo

wej dekrety w zakresie ustawodawstwa
państwowego z wyątkiem:

a) zmiany Konstytucji,
Senatu, . ,

b) ordynacji wyborczej do Sejmu 1
c) budzi-tu,
aj uaiua- ania podatku i ustanaw ia, 

nia monopoli.
e) systemu monetarnego, 

f) zaciągania pożyczek państwowych,
g) zdobycia i obciążenia nieruchome 

go m ajątku państwowego, cizaeowane 
go na kwot? ponad 1GG.830 złotych.

Dekrety, oparte na  podstawie powyż 
szej, będą wydawane na wniosek Rady 
M inistrów i mogą być zmieniane lub 
uchylane tylko aktem ustawodawczym.

Dekrety Prezydenta Rzeczypospoli. 
tej m ają moc ustawy.

Ilekroć K onstytucja lub ustawy dla 
unormowania poszczególnej dziedziny 
z zakresu ustawodawstwa wym agają u- 
stawy, dziedzina ta  może bye unorino. 
wrana również dekretem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wydanym w warun­
kach, K onstytucją oznaczonych.

42. Dekrety, dotyczące organizacji 
Rządu, zwierzchnictwa Sił Zbrojnych, 
oraz organizacji adm inistracji rządo. 
wej mogą być wydawane w każdym 
czasie, a zmieniane lub uchylane tylko 
przez takież dekrety Prezydenta Rze-. 
czy pospolitej.

BUDŻET.
43. Ustawa ustala  corocznie budżet

Państwa.
Rząd składa Sejmowi na sesji pro­

jekt budżetu nie później ni żna cztery 
miesiące przed rozpoczęciem roku bu. 
dżetowego.

Na rozpatrzenie budżetu pozostawia 
i ?  Sejmowi 95 dni od złożenia projek­
tu przez Rząd. Senatowi — 2® dni od u- 
pływu terminu, przepisanego dla Sej. 
mu.

Na rozpatrzenie zmian, zapropono­
wanych przez Senat, pozostawi sie Sej 
mówi 19 dni od upływu terminu, prze 
pis-nego dla Senatu.

Prezydent Rzeczypospolitej ogłasza 
budżet:

a) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Izby Ustawodawcze. Jeżeli Sejm i Se. 
n at w p :--p isanych term inach budżet 
rozpatrywały,

b) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Sejm, jeżeli Sejm w przepisanym ter­
minie budżetu nie rozpatrzył,

c) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Senat, jeżeli Sejm w przepisanym ter 
minie budżetu lub zmian Senatu nie 
rozpatrzył,

d) w' brzmieniu projektu rządowe*. 
go„ jeżeli ani Sejm a n i Senat w, prze. 
grisanych term inach budżetu nie rożpa 
trzyły.

44. W ydatki, niezaprojektowane w 
budżeee, nie mogą być uchwalone, a 
zaprojektowane, nie mogą być podwyż 
•szone bez zgody Rządu.

Rząd nie może ezynić wydatków bez 
upoważnienia ustawowego, chyba że 
zachodzi konieczność państwowa, w 
tym  przypadku Rząd. na podstawie u. 
chwały R ą d v  Ministrów, dokona niezbę 
dnego wydatku, przesyłając do Sejmu 
w term inie 7-dniowym od powzięcia u- 
ehwały projekt ustawy o przyznanie 

— •'<1 vtrpv d-ndatkow^ch. Uchwała Rody 
Ministrów* będzie jednocześnie ogłoszo 
.u. w rzado”roi i podana d« wda
dom ość* Najwyższej Izby Kontroli.

45. Państwo nie może pozostawać 
Łez V-d-V-P,.

Jeże1 i Sejm jest rowiazany, a budżet 
lub przynajm niej nrondzorjnm budże 
towe do dnia, w którym  rozpoczyna się 
nowy okrpg budżetowy, nie jest lichwa 
lony — Rząd ma nrawo pobierać docho 
dy i czynić wydatki w granicach zeszz 
łoroeznego budżetu aż do czasu uchwa­
lenia prowizorjum budżetowego Inh 

budżetu. k tóry  Rząd złoży nowoobrane. 
— '* Sajiuowz na pferw'sseni posiedze­
niu.

Zasada powyższa stosuje się odpo­
wiednio w przypadku, gdy Sejm prze­
dłożony mu projekt budżetu w całości 
odrzuci, z tein. że Rząd w  ciągu dni 
siedmiu od odrzucenia prześle do Sej 
mu nowv projekt budżetu lub prowi­
zorium budżetowego i że wydatki, czy­
nione przez Rząd wcdbig zeszłoroczne 
go bndżetu, nie mogą być wyższe w 
poseze^ólnyeh noz^ci^eh od zanrojefcto 
wanych w budżecie odrzuconym.

W OJSKO
46. Wojsko jest siłą obronną Pań-

p 'pieczeń.
stwa i praw  zwierzebniczych Rzeczypo­
spolitej.

Wszvsscy obvwatple sa obowiązani 
do służby woiskowej i świadczeń na 
rzec? obrony P p ństwa.

47. Prezydent Rzeczypospolitej za­
rządza corocznie pobór rek ru ta  w g ra  
nic“"h ustalonego kontyngentu.

Zmiana kontyngentu wymaga a k ta  
ust" w weze^o.

48. Prezydent Rzeczypospolitej wy­
daje dekrety w zakresie zwierzchnic­
tw a i gił zbrojnych, a  w szczególności 
określi dekretem organ5zację
nych władz wojskowych, oznaczając 
w nim sposób kontreswgnowania aktów  
wydawuyrh orzez s5ebie, jako Zwierz, 
c h r ’ka S?ł 7brf>ipy(>h.

Prezydent R ’erzTroosnoUtei pnr.tana- 
o użyciu sil zbrojnych do obrony 

Państwa.

W razie m ianowania Naczelnego Wo
dza prawo dysponowania siłam i zbroj­
nemu przechodzi na Niego.

Za akty, związane z dowództwem 
Naczelny Wódz odpowiada przed P re­
zydentem Rzeczypospolitej. jako 
Zwierzchnikiem Sił Zbrojnych.

SĄDY.
49. Sądy w ym ierzają sprawiedliwość 

w im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Przez wymiar sprawiedliwości ndy 

strzegą ładu życia zbiorowego i kształ­
tu ją  moralność społeczeństwa.

Sędziowie są w sprawowaniu swego 
urzędu sędziowskiego niezawiśli.

Orzeczenia sądowe nie mogą być 
zmieniane ani uchylane przez inne or­
gana władzy.

Sady nie m ają prawa badać ważno­
ści aktów usiawódawczych, n ak ży ao  
ogłoszonych.

59. Sędziów m ianuje Prezydent Rze 
ezypospoli ej jeżeli ustawy inaczej 
nie stanowią.

Sędzia może być złozony z urzędu, 
zawieszony w urzędowaniu, przeniesio­
ny na inne miejsce lub w stan  spoe/.yn 
ku, wbrew swojej woli, jedynie mocą o 
rzeczenia sądowego i tylko w przy pad 
kach ustaw ą przewidzianych.

Zasada ta  nie dotyczy przypadku, 
gdy przeniesienie sędziego na inne 
miejsce urzędowania lub w stan  spo­
czynku jest wywołane zmianą w ordy­
nacji sądów, postanowioną przez akt u- 
stawodawczy.

Prezesi sądów mogą być nawet po­
za organizacją przenoszeni do sądu 
wyższego na stanowiska sędziowskie.

51. N ikt nie może być pobawony są. 
do, którem u z praw a podlega ani ka­
rany  za czyn, przez prawo niezahromo- 
uy ani też zatrzym any bez nakazu są. 
du dłużej, niż 48 godzin.

Sądy wyjątkowe są dopuszczalno 
tylko w przypadkach, przewidzianych
w ustawie.

Ustawy przeprowadzą zasadę, iż  od 
karnych orzeczeń władz adm inistra­

cyjnych, zapadłych w pierwszej in­
stancji służyć bedzie prawo odwołania 

się do sądu.
52. Powołuje się:
a) Sąd Najwyższy do spraw sądo. 

wyeh cywilnych i karnych, _ _ 
t>) Najwyższy Trybunał AuiaiBistrfl- 

cyjny do orzekania o legalności ak­
tów adm inistracyjnych oraz

c) Trybunał Kompetencyjny do roz 
starzygauia sporów o właściwość raie- 
dsy sadami a innymi organam i wia-

^  Odrębną ofeńńizhsjo sądów wojsko- 
:7-’,\ ich właściwość; tego postępowa­

nia oraz prawa i obowiązki członków 
tyci’ sadów określą ustawy.

53. Bo orzekania w sprawach mini­
strów, senatorów i posłów, pociągnię­
tych  do odpowiedzialności konstytu­
cyjnej powołuje się T rybynał Stanu, 

złożony z pierwszego Prezesa Sądu N u  
wyższego, jako przewoduicącego, oraz 
j cii> sędziów.

Sędziów Trybunału Stanu i ich za, 
nawołuje na okres trzyletni 

Prezydent Rzeczypospolitej z pośród 
sędziów sadów powszechnych. przed­
stawionych w liczbie podwójnej w po- 
lowie przez Sejm. a w połowie orzez. Se 
nat, z rówhomiernem uwzględnieniem 
kandydatów każdej z Izb Ustawodaw-
CZYCll

ADM INISTRACJA PAŃSTWOWĄ
54. A dm inistracja państwowa jest 

służbą publiczną.
Je j  organam i są: ?5#FS
a) adm inistracja rządowa n'-r r*- W"

i>> samorzad tery to rja lny
e) samorząd gospodarczy.
55. D la ce]ów adm instracji ogolnej 

Państwo będzie podzielone pod wzglę­
dem terytorialnym  na obszary admi­
nistracyjne, a  mianowicie wojewódz­
twa. nowiaty oraz gminy mietskiej i
weiskie. ,

Podział na województwa określi usta 
wa; podział województw na powiaty, 
a p o w ia tó w  na -m lntr określą rozpo-^ 
rządzenia R  dv Ministrów.

Gminy miejskie moga w v/arunk.icii, 
oznaczonych i 's ta " a , otrzymać w za­
kresie adm inistracji ogólnej uprawnie 
n<a powiatu lub województwa grodzkie

^ 56. Organizacje adm inistracji rzado 
wej określi dekret Prezydenta Rzeczy, 
popnollt.ei. ,

57. Stosownie do nodziału Państw a 
na obszary adm inistracyjne pow«lu»e 
się do nrgeezywistniętria zadań admłnt 
stracji naństwowei w zakresie potrzeb 
ni?pjs«owycb ssmorząd wojewódzki, po 
wW owv I gm ‘nny.

Tiad samorzą­
du snrawu.jc Rzad n r/e r swoje organa 
lob wzez organa samorządu wyższego
s4f,r,nin.

58. Dla poszezegóIn^Th ^dziedzin ży­
cia gosnodańczejro nnwolnle s’.* samo. 
rz^d gosnodarc"v. obejirnilany Izbv roi 
picze. nra<*v wo'nycb zawodów oraz in 
ne grzeszenia pphRez.no - nrawne,

Do rozważań zagadnień. dotyczaevch 
O J ■' 1̂ 11 '** pn*ll.

lowania o o-o '^-tnnh " s h y  zepsc^.’ r .  
ezycb t" W « j {"“P tnom w cini*  p o c z y ­
n a ń  W p O s g e z e c ó l n y c h  p a V d y h  c 'o sn O -

h-TĆ nfliewą
pQ T ^ol-> pa N a m 'd n a  T',!""! G o s n c -d ■<r c Tc .

Nadzór nad działalnością samorządu

gospodarczego sprawuje Iisąd p**M po 
wołane do tego organa,

KONTROLA PAŃSTWOWA.
53. Do kontroli pod względem finan 

sowym gospodarki Państw a oraz z wiąz 
ków publiczno . prawnych badania 
zamknięć rachunków Państwa, przed­
staw ienia Sejmowi corocznie wnios­
ków o absolutorium  dl" Rządu — po 
wołuje się Najwyższą Izbę Koutroił, o. 
p artą  na zasadzie kolegialności i nieza 
wisłośei członków je j kolegjinn.

Najwyższa Izba Kontroli jest nieza­
leżna od Rządu.

Prezydent Rzeczypospolitej m ianu, 
je i odwołuje Prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli a na jego wniosek I z jego 
kontrasygnatą m ianuje i odwołuje 
członków jej koiegjum.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli 
jest za sprawowanie swego urzędu od. 
powiedziałby według- zasad, ustalonych 

ta odpowiedzialności ministrów
STAN ZAGROŻENIA PAŃST w
69. W razie zagrożenia Państw a z ze 

wnątrz, jak  również w razie iczracnun 
ków wewnętrznych lub rozległych kno­
wań o charakterze zdrady stanu, zagra 
żającyeh ustrojowi lub bezpieczeństwu 

jywateli — Rada Ministrów za zczwo. 
lentem Prezydenta Rzeczypospoli taj 
zarządzi stan wyjątkowy na obszarze 
całego Państw a lub części zagrożonej. 

Zarządzenie takie będzie przesiane do 
Młtnftr w elegii siedmiu dni od ogłosr.e 
nia.

Jeżeli Sejm jest rozwiązany ząrzą- 
zenie o ogłoszeniu stanu wyjątkowego 
będzie złożone uowoobranemu Sejmo­
wi na pierwszem posiedzenia.

Sejm może zażądać uchawienia za­
rządzenia.

Wniosek taki nie może być głosowa, 
ny na posiedzeniu, podczas którego za­
stał zgłoszony.

Jeżeli Ssnat wyporne się za oenwa 
ła. Seimu. Rząd niezwłocznie uchyli za 
zarządzenie.  ̂ .

Ggłoszenię stanu wyjątkowego daje 
Rządowi prawo zawieszenia na  cz.vs 
trw an ia tego stanu swobód obywatel, 
skieh oraz możność korzystania z upra­
wnień szczególnych, przewidzianych u- 
stawa o stanie wyjątkowym. .

61. W razie konieczności użycia' sU 
zbrojnych do obrony Państw a _ F re. 
zydeut Rzeczypospolitej zarządzi ‘ tan 
wojenny na obszarze całego Państwa 
iub jego części.

Podczas trw ania stanu wojennego 
Prezydent Rzeczypospolitej ma prawo 
, na-aiąóni^tta Izb. (Jste’-Ofisr r '• ’ 

wydawać dekrety w zakresie ustawudn 
wstwa państwowego, z wyjątkiem rm y r 
ny Konstytucji, przedłużyć  ̂kadencję 
Sejmu do czasu zawarcia pokoju orsz 
otwierać, odraczać i zamykać sesie Sej­
mu i Senatu w terminaseb. dostoaown- 
uych do potrzeb obrony Państwa, jąk 
również powoływać do rozstrzygania 
sprP’". w chodzących w za’̂ es  
nia Izb Ustawodawczych. Sejm i Senat 
w zmniejszonym sHadzie, wyłonloirmy 
©rzez tc Izby w głosowaniu stosunku, 
wem.

W czasie trw ania stanu woje ; c^n 
Rząd korzysta z uprawnień, nrzevr'dna 
nyflh ustaw ą o stenie wyjątkowym, a 
uądio z  uprawnień szczególnych, okre­
ślonych ustawą o stanie wojennym.

ZMIANA KONSTYTUCIJ.
62. Zmiana Konstytucji może być du 

konaua z inicjatyw y Prezydenta Mac 
•■.zynoapoJltej. Rządu lub 1/4 ustawowej 
liczby posłów.

Wniosek, postawiony pracz Prezy­
denta Rzeczypospolitej, może być gło­
sowany tylko w całości i bez zinian 
lub ze zmianami, na któro Rząd imie­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej wy 
razi zgodę.

Ustawa, zmieniająca Konstytucję 
z inicjatywny Prezydenta Rzeezypospo 
litej, wymaga zgodnych uchwał Sejiml 

Senatu, powziętych zwykłą większos 
cią głosów-, z inicjatyw y zaś Rządu lirft 
Sejmu — zgodnych uchwał, powziętych 
większością nstawowej liczby posłów i 
senatorów-.

Prezydent Rzeczypospolitej może w 
ciągu 30 dni po otrzym ania ustawy, 
zmieniającej Konstytucję zwrócić ją 
Sejmowi z żądaniem ponownego rozpa 
trzewia, które może nastąpić nie wczeń 
niej. niż na nasł ennej kadencji

Jeżeli Izby Ustawodawcze uchwalą 
ponownie ustawę bez zmian. Prezydent 
Rzci>zvposnolie.i swierdzi je j moc i _ za 
rządzi ogłoszenie, chyba, że rozwia-- ‘ 
Sejm 1 zarządrl odnowienie sic Sena’ i 
w r ‘,n '-m składzie,

63. 'Art. 99, 199 — 118 I 120 Konsl; <■. 
cji 17 marca 1921 roku zachowują *■ i 
moc.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
o d za iu  w y rzu ty  skórne usuw a

z  kogutkiem
est to id ea ln y  n ie sz k o d liw y  ko­
sm etyk , u su w a :ący  w a d y  naskór 
ka tak u dorosłych , jak i u dzieci 

R M Spr.W ew n, N-. 3954
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P on iedz ia łek ,-29 styczn ia .
7.UU. S y g n a ł czasu. 7.U5. G im n asty k a . 

7.2'J. F iy ty . 7.65. Dz. por. 7.40 P ły ty . 
7.52. C hw ilka gospod. dom ow ego. 1140. 
Codz. Przegl. P ra sy  Polsk  1150. Życie 
a r t .  sto licy . 11.58. S y g n a ł czasu. 12.05. 
P ły ty . 12.1.0 Kom . m eteor. 12 55. Dz. po 
łndn iow y . 12.25 W iad. o eksporc ie  poi 
sk in i. 15.30. Kom. gospod. 15. iO. K ro m  
k a  H arcerska. 15.45, C hw ilka lotu. 15 55. 
P ły ty .  16.55. R ecita l fo te rp j. 17.S0. P ie  
śn i w w yk. H. W cybergow ej. 17.50. 
S k rz y n k a  poczt. 18.20. M uzyka salono­
wa. 19.00. P ro g ra m  n a  dz. n a s t 19.05. 
R ozm aitości. 19.25. O dczyt a k tu a ln y . 

;9.4!(. K oci sp o rt. 18.47 Dz. wiecz. 
20.00. M yśli w y b ran e . 20.02. 15-ty kon- 
c r t  M uzyki N iep e d ie g łe j P o lsk i. 21.08 
F e lie to n  lit. 21.15. F a n ta z ja  na fo rtep j. 
22 00. P ły ty . 23.00. K om . m e teo r, i okm. 
polic. 23.05. M uzyka tan .

K A T O W IC E .
P o n ied z ia łek , 29 styczn ia .

7.00. A ud. p o ran n a , 11.35. P ro g ra m  
na dz. bież. 11.40. Codz. P rz .g l .  P ra s y  
P o lsk . 11.50- K em . rne.eor. U 58. S y g n a ł 
czasu . 12.05. P ły ty .  12.30. K om . m eteo r. 
12.55. Dz. po łudn . 1520. G iełda zbożow a. 
15.25. T r. z W arsz . 17.50. P o ra d y  r a d io ­
techniczne. 18.00. T r. z W a rsz  19.00. 
P ro g ra m  na dz. n as t. 19.05. R ozm aitoś­
ci. 19.10. R o la  k ob ie ty  w życiu  o b y w a­
te lsk im  d aw n e j P o lsk i, 19 25. T r. z W a r  
sza wy. 19.47. T r. z W arsz.

_ a  p ad ł  w kolek turze  „ _
V  i  U A f C S T f t f e t l  S C O  CZĘSTOCHOWA,Aleja6 teł 11-55 V
I « łJa W f l C V \ d L a E r C  K onto  P. K. O. Nr. 6 4 . 3 9 1 .  |

N a lis tow ne zam ów ienia  kolektura w ysy .a  na tychm ias t  szczę- g  
^  ś liwę losy do 1 lclasy 29 Loterji tań s tw o w e j.
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Man festacje w gminach wiejskich

z  racji uchwalenia nowej konstytucji

1
. — T ań c a  w si-u u ic i! . K u ra

to rju .m  szkop ie w ydało  zarządzen ie , żo 
w szko łach  śred n ic h  w olno u rządzać  

%. -■ . . u ;ewc_ n a jw y ż e j dw a r a .
zy do roku . S zkolne zab aw y  n ie  m ogą 
Sit; . .c  ... ,uC po,.a goilz. 12 W nocy.

U czenice n a  zabaw ach  w inny  być u-
b ran o  w m u n d u rk i szkolne co obow ią-« *
żu je  rów nież  szkoły m ęsk ie  i szkoły  tao  
ców.

— K o n fe re n c ja  re jo n o w a  nauczyc ie­
li ro b ó t i ry su n k ó w . W e w torek , dn  30 
bm. odbędzie się  w p ań s tw  gim n. Ł u k a  
s iń sk ieg o  w D ąbrow ie k o n fe re n c ja  r e ­
jonow a naucz, ro b ó t i ry su n k ó w  d la  
nauczyc ie li szkół śred n ich  i s e m in a r-  
jów . P oczą tek  ó gedz. 9 50.

— P ośw iecenie now ej siedziby  z w. 
s trze leck iego . Z w iązek  s trze leck i w  
P sa ra c h  u rąd z a  w d n iu  2 lu teg o  uroczy 
stośe pośw iecenia now ej w łasn e j sie­
dziby, k tó ra  obecnie m ieścić sit; będzie 
w dom u obok k lin k ie ru !  w G rodkow ie.

N a czele k o m ite tu  honorow ego sto i 
s ta ro s ta  J .  B o sa .

Po pośw ięceniu loka lu  odbędzie się 
za b aw a  taneczna.

— Zebranie LG PP na Piaskach.
N a k o lo n ji P ia sk i p rzy  kop. „Cze­

ladź*4 odbyło  się w alne zgrom adzenie 
członków  m iejscow ego k o ła  L O P P . n a  
k tó rern  zarząd  koła złożył sp raw o zd a­
n ie ze sw ej d ia la ln o śc i. P o  w y słu ch a­
niu sp raw o zd a n ia  p rezesa  za rząd u  inż. 
•Jana K orsaka , w yrażono  vo tum  za u fa  
n ia  za rządow i i w y b ra n o  ponow nie na 
rok  b ieżący  za rząd  w pop rzedn im  sk ła  
dzie.

S ta ra n ie m  za rz ą d u  o d b y ły  się k u r-  
sa O. P . G. d la  perso n e lu  technicznego 
i h iurow ego w raz  z rodzinam i pod k ie­
row nictw em  n s tru k to ra  k o m ite tu  po ­
w iatow ego  p. H a rtm a n n . P ró c z  teg o  
od b y w ają  się  k u rs a  O. P . G. d ’a  pod- 
in s tru k to ró w , za łog i k o p a ln ia n e j i lu d ­
ności cyw ilne j.

K oło  T.OPP P ia s k i  p o siad a  sp e c ja ln e  
loka le  d la  w ykładów ^ ćw iczeń p ra k ty c z  

nycli i ''i-< i low y w a ui a sn rz ę tu  i n a rz ę  
dr,i O P . G.

Z N ow ym  R okiem  1534 rozpo­
czn ij nowe życie, sk ła d a ją c  swe, 
naw et n a jd ro b n ie jsz e , oszczędno 
sei w K O M U N A L N E ! K A S IE  
O SZC ZĘD N O ŚCI pow iat. Z a ­
w ierc iańsk iego  w Z aw ierc iu .

Wczoraj we wszystkich gminach 
powiatu będzińskiego odbyły się 
wielkie m anifestacje z racji uchwa 
lenia nowej konstytucji.

W kościołach odprawione zosta­
ły uroczyste nabożeństwa, poczem 
odbyły się akademje, na których 
wygłoszone zostaiy przemówienia 
o znaczeniu nowej konstytucji dip 
Polski.

Wieczorem organizacje, związki 
stowarzyszenia itp. przy dźwię­
kach orkiesty żywiołowo manifesto 
wały, wznosząc okrzyki na cześć 
prezydenta, marsz. Piłsudskiego i 
rządu.

*  *  *

Onegdajsza, samorzutna mani te 
stacja społeczeństwa w Czeladzi 
miała przebieg imponujący. Orsani 
zaeje ze sztandarami i orkiestrą ze 
brały się w remizie strażackiej, po 
czem udały się pochodem na plac 
11 Listopada, gdzie do zebranych 
tłumów przemówił prezes BBWIt, 
p. Sadowski, a następnie świetne

przemówienie w ygłosił naczelnik 
Nawrocki z Sosnowca.

Po odegraniu I Brygady przez 
orkiestrę, manifestanci udali się 
przed pomnik Niepodległości, gdzie 
pocliód został rozwiązany.

*  #  *

7 i okazji uchwalenia przez Sejm  
nowej konstytucji 42 organizacje
Zawiercia wydały odezwę oraz u
urządziły w dniu wczorajszym wiel 
kie m anifestacyjne zebranie z u 
działem 1.500 osób. Zebrani uchwa 
liii rezolucję z wyrazami hołdu dla 
prezydenta R . P . ,  marszałka Pi's u fl 
skiego, premjera Jędrzejewieza i 
prezesa Sławka.

*  *  *

W Sączowie manifestacje wypa 
dły nadzwyczaj imponująco. Na­
bożeństwo odprawi! ks. St. Lupim  
ski, akademję zagaił kier. Tajch- 
man.

Przemówienie na akadetnji w y ­
głosiła p. M. Kowalska, nauczyciel 
ka miejscowej szkoły .

To nie po chrześcjańsku...
Do czego jes t zdolne zacietrze 

wienie p a rty jn e  może posłużyć jaku 
przykład ostatn i rozłam  w Chadecji 
zagłębiow sldej. Otoż po ustąpieniu  
pp.: d ra  B iłika, inż. Slużałka i dana 
D udy zarząd okręgow y Zagłębia w 
w yjaśn ien iu  p. t. „W  imię praw dy 
bezczelnie nakłam ał na szpaltach 
„P olon ji“ i „K u rie ra  Zachodniego'' 
pisząc, że wyżej w ym ienieni byli 
tylko zwykłym i członkami chadecji 
f  nie cieszyli się żadną sy m p atią  
społeczeństwa, a  już w roku 1932 z o 
stali wyelim inow ani z zarządu okrę 
gowego itp . kłam stw a. Otóż w rze 
czywistości panowie ci przez szereg 
lat stali na czele s tronn ictw a w Za 
głębiu. Inżyn ier Służałek, jako  t>re 
zes p. D uda, sek re tarz  a dr. Bi lik 
członek zarządu. W  roku 1932 pono 
wnie zostali w ybrani na te  came 
stannw iska; lecz mimo usilnej proś 
by członków i nacisku ze strony  na 
czelnych władz m andatów  nie przy 
jęli (>n dłużnika osobiście prosił 
sam K orfan ty ) jedynie p. D uda 
przyjął m andat członka kom isji re

w izyjnej i do końca godność tę p:a 
sfował a więc był we „władzach j  
pozostali zaś pp Bilik i Służalcu, sa 
mi się w yelim inow ałi“. O tern że się 
nie cieszyli sym patją  ogółu spole. 
czeństw a może powiedzieć samo 
społeczeństwo, a nie resztka zwołeu 
ników K orfantego, którą możu i. j.a 
palcach policzyć, z byłym  „filarem * 
P P S  na czele.

Jeżeli po ustąp ien iu  tych panów 
ze stronnictw a „zarząd" z ,.-,e 
stchnieniem  doznał ulgi", to jedyn ie  
dlatego, że będzie m iał wolną r ę ię  
w  bojowych w ystąpieniach, bu do 
tychczas często mu zwracano u w a 
gę na to, że co uchodziło bojowcowi 
z P P S , to niew ypada prezesom 
Chadecji.

Cieszą się chadecy, że im zo r'a  
ly  same kw iaty , a odpadły tylko 
niepotrzebne badyle, jednak  spole 
czeństwo wie czem pachną te ,,Ma 
w atki" i k to  o trzym uje m andaty  
karne za w ystępki niekoniecznie w 
obronie chrześćjaństw a.

Pończochy dawniej a dzisiaj.
Pończochy trykotow e zaczęto w yra  

biae sposobem m aszynow ym  dopiero  
około 1589 roku w Cam bridge W yna­
lazca pończochy współczesnej był W ił 
Liam Lie. Gdyby nie Francja, która  
skw apliw ie poparta w ynalazek W il. 
liam a Lie, może dotąd chodzilibyśm y  
w sukiennych ow ijaezach łub grubych  
pończochach w łasnej roboty. Poiiezo. 
cha Odrodzenia m iała  k ok an d y  nad  
kolanam i, a pod kokardam i zw in ięta  
b yła w wałek. W wieku 18 który b y ł 
wiekiem  koronek noszono b iałe jedwab  
ne pończochy bez względu na pogodo 
i porę. roku. Epoka rococo słyszeć nie  
chciała  o wełnie! Epoka poruzbiorowa 
w Polsce obuła nóżki poetycznej dzie

wicy jakoteż nogi statecznej m atrony  
w w ysokie buciki i p rzyk ryła  pończosz 
kę cbolewką. Pończoszka była w tedy  
kolorowa i zależna od koloru sukni. 
Na początku 20 wieku pończocha uka­
zała się znów z w ycięcia  p łytk iego pan 
tofeika, błyszcząc ażurow ą p ołysk liw ą  
czernią z pod luźnych ia lb an  szeiesz. 
ezących, kanansow ych halek. W ojna  
europejska znów schow ała pończochy  
w w ysokim  buciku, m oże dla tego, że 
obniżył się  poziom życiow y  i pończosz 
ka nie zaw sze m ogła być elegancka i 
nowa, czasam i b y ły  na n iej cery. Za- 
to okres pow ojenny do takiego stop­
nia sp ou fa łlł oko z pończoszką, że prze 
stała zaciekewiaA

Oneg-daj w r  -s tau ra e ji „O aza" w So­
snow cu odb y t s ię  w ieczór pie.m i ro sy j,  
sk ie j, u rządzony  s ta ra n ie m  ro sy jsk ie j 
go to w arzy stw a dobroczynności.

K o n ce rt ten  śc iąg n ą ł e litę  ko lon ji ro  
sy jsk ie j.

W  części koncertow ej w ieczoru pop i 
sy w ała  się  L ouise M iguel, śp iew aczka 
k o lo ra tu ro w a , abso lw  u tk a  konserw ato  
r ju m  lw ow skiego. G los bardzo  m iły  i  
te ch n iczn ie  dobrze opanow any. D osko­
n a le  w y p ad ły  p iosenk i g ro teskow e w 
w y k o n an iu  K onstantego K n iagin in a  
(b ary to n ). P ozatom  d ługon iem 'lknąee_  
m i b ra w a m i p rzy jm o w an o  śpiew  Ga- 
b jrela  K n iag in in a , (ju n io r), k tó ry  czy­
s ty m  i s iln y m  głosom  b ary t- now ym  wy 
k o n ał szereg  a ry j .  N a  sp ec ja ln e  w yróż 
n icn ie  za s łu g u je  A rja  k ró la  Rcne z  opo 
r y  „ J o la n ta "  o raz  „K urhan*4 iłte ic h tn a . 
na.

A k o m p au jo w a ł dobrze p. K oźlik.
N a zakończenie odby ł się  d an c in g  

w śród  m iłego  i wesrP <>o n a s tro ju .
-oOo-

Ba£@ i 
w  Z a g t ę t i l u

Z arząd  k o ła  ro d z in y  po :z ow ej Zn- 
g łę b ia  D ąb row sk iego  urządza w d n iu  
3 lu teg o  br. zabaw ę tan eezn ą  w sa la r ti 
u rzę d u  pocztow o _ te leg ra ficzn eg o  w 
B ędzin ie. B ile ty  w cenie po 2 zło^e od 
osoby n a b y w a ć  m ożna w cześn iej w 
k a n e e la r ji  urzędów  pocztow ych w Eo- 
sow cu i B ędzin ie. C zysty  dochód z po­
w yższej im p re zy  p rzeznaczony  je s t na 
k u p n o  w łasnego  dom u w R abce, S tro -  
je  dow olne.

Z arzą d  zw'. hu  I.-gjouiatów  po lsk ich  
w Sosnow cu, w z n a w ia ją c  t ra d y c ję  ba­
lów  leg jonow ych  z ub ieg łych  ła t, u r ż ą  
dza w  d n iu  1 lu te g o  w sa lach  p a’- k n g o  
Z P .P . i H  w Sosnow cu przy  ul. S ion 
k iew icza 17a ..Bal legjonowy**.

O rk ie s tra  doborow a, b a rw n y  ko!yL  
jon . s a 'a  b ridżow a i b ila rd y .

P o czą tek  balu  o gedz. 22-ej.
L eg jonow e b a le  sosnow ieckie cieszy 

ly  się w asze  o lh rzym iem  pow odzeniem , 
n a  lctóryeh b a w iła  się c a łą  e lita  sp o łe­
czeństw a Z ag łęb ia  w m iłym , śerdeć*. 
nym  i bez trosk im  n a s tro ju .

Z ap ro szen ia  w y sy ła  s e k ra ta r ja f .  Oso 
by, k tó re  do tychczas zaproszeń nie o- 
trz y m a ly  proszone sa o zgj-is/nnio  
sw ych nazw isk  i adresów  do se k re .n r -  
ja tu , ul. W a rsza w sk a  22, tel. 4-42 t»o_ 
cząw sźy od cz w artk u  25 bm w godzi 
uaeh 18 — 20.

-oO o-

S lu ite  ul©
Biegali od ran a  do wieczora, j a ­

ko kelnerzy, roznosząc zimne i go 
rąco dania  w najwytworniej.-: o .- j 
mało m iasteczkowej restau r 
ogródku p. Iłybskiego (Ehrm« -/i, 
Nazyw ali się Pączek (W alter) i Pb 
łapka (Siełański).

Lecz życie splątało  im figla.
Powołano ich na ćwiczenia woj 

skowe.
Teraz „pan  szef" Ifybski m asze­

rował jak  prosty  strzelec, słucha 
jąc  rozkazów swych b. kelnerów pp 
F r a j t r a  i K apra la .

T rudno: slnżba nie drużba.
N adom iar złego pan Rybski n;o 

miał ta len tu  wojskowego. Co tu w 
bawełnę obwijać! W ojak był nie­
ważny. To też na ćwiczeniach sp lą­
tano mu niejednego figla... Niektó 
re ..kaw ały" są tak  kapitalne, _ >e 
prześcigają fa n ta  ję  najdow cipniej 
szych hum orystów .

Niedługo zresztą poznamy uezo 
stników  ćwiczeń wojskowych z o 
kranu. Cała tró jk a : Dymsza. W ał 
te r i Siełański w ystępu ją  bo wicią 
w kom edji „P arada  R ezerw istów ', 
k tórą w yśw ietlać będzie kino , Za 
głębie".

 oOo---------

HUMOR
S P R Y C IA R Z .

M a tk a  zw raca  się  do m ałego  S ąd u  
s ia :

— C iekaw e. W czora j zo s taw iłam  u a  
sto le  dw a ja b łk a . P rzzyehodzę dziś % 

raina i je s t jedno . J a k  to  się s ta ło  Sa  
lu s iu ?

— To nie m o ja  w ina, m am usiu ! 
W czoraj w ieczorem  było tak  ciem no, 
żo d ru g ieg o  zupe łn ie  nie zauw ażyłem .
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S.ąski klub hokejowy (A atow ci)  -  Unja (Sosnowiec)
4:0, 4:0)9 :0  < :0,

W czora j  w  Sosnowcu n a  torze 
„Unji*1 odbył się mecz koleżeński 
w  hokeja  n a  lodzie m iędzy czoło­
w y m  kluhein A klasy 81. O Z .H  L  
Ś ląsk im  K lubem  H okejow ym  z K a  
towie a  n iedaw no pow sta łą  d r u ż y ­
n ą  „ U n j i ' \

Mecz zakończył się zw ycięstw em  
.gości w  s tosunku  9:0 (1:0). 4:0, 4:1.) 
■(łoicie przewyższali zdecydowanie 
d rużynę  gospodarzy  opanow aniem  
k rażk a ,  "techniką jazdjr i przeboju 
jwńśęią, N a jlep ie j  sp isali  się: Ai -
szelm. A rl t  i K fm pft.  „ U n ja c y 1* sial o 
jeszcze o r j e n t n j ą  sio w pr iwadze- 
n iu  ,ataku i zbv t szybko za łam u ją  
jdę, PozfPem a ta k  g ospodarzy  mało 
strzela . Po pierw szym  przebój; oh 
katbw iczan . gospodarze  d o s ta l i  
3!t r e m y i  słabo opierali  się a takom

gaci. .
P rzy z n ać  trzeba, że kierownic­

tw o  d ru ż y n y  „Cnji** postępu je  b a r  
dzo celowo sp ro w ad za jąc  n a  n ccze 
d ru ż y n y  silne i wyszkol mr, od kto 
rych  młodzi g racze  mogą się dużo 
nauczyć. Z d ru ż y n y  gospodarzy  wy 
różnić należy M uszyńskich , G i l d ę i  
Słotę. W p ierw szej te rc j i  U n ja  «• ku 
tocznie o dp ie ra  a tak i  kat «\v czan, 
k tó rzy ,  u zy sk u ją  jed n eg o  gola ze 
s t rz a łu  Anzelma, k tó ry  w y k o rzy ­
sta ł  podanie  A rlta .

W  nas tępnych  te rc jach  kalow i- 
czanie o p an o w u ją  grę i s t rze la ją  
do!:’•ze 8 bram ek.

B ram ki s trze lili:  Amaslm 1.
A r l t  ‘2 i K a m iń sk i  pięć.
Sędziował p. W olny, dobrze.
W idzów  około 200. A

W YJAZD ZAWODNIKÓW .S1KZA- 
ŁYh NA ZIMOW K MISTRZOSTWA 
LF.fCKfi-ATLEYOZNE w PRZEMYŚLU 

Drugie zawody lekkoatletyczne o 
zimowe mistrzostwo Polski odbędą się 
dnia 2 lutego 1934 (jeden dzień) v; had 
Ośrodka w Przemyślu i organizowane 
są przez okręgowy ośrodek W F. 
"w Pr? niyśhi oraz LOZLA:

Protektorat nad powyższeini zawoda 
mi objejy naczelne władzo cywilne i 
Wojskowe, ofiarując równocześnie śze 

rer nagród indywidualnych i zespoło­
wych,

Z łduliów i organizaeyj Zagłębia 
Dąbrowskiego jodynie S'. T, 8. ..Strza. 
ła“ z Sosnowca obsadziła powyższe za­
wody swemi zawodnikami. w y s ta ją c  
Pałhizewską Irenę oraz Zielińskiego 
Mirosława. Są to pierwsi repre/cnlnu­
ci Zagłębia na lekkoatletycznych ini- 
Btr/.dśtwaćfi Polski. W ysłanie tak małej 
ilości zawodników przez „S rzałę‘: tłu­
maczy się dość poważnemi kosztami 
zwlązanemi z wyjazdem większej ilości 
zawodników.
BISYNICA tr.zęladź) - .  JEDNOŚĆ (Mi 

: chlkowico) 2:4 (0:0).
, Wczoraj w Cze'adzi. odbyły się 

pierwsze w tym roku koleżeńskie za­
wody piłkarskie, między m iejscową

Brynicą a K, S. „Jedność*1 z Michałko­
wie.

Zayeody zakończyły się wyrikmm  
4:2 (0:0) na korzyść ślązaków. i)o przer 
wy gra wyrównana:

SE
..Szwajcarskie OoFZfldc 
Zio?a“ (z marką Ko. 
;nf) są stnsov.an.e nrZv 
chorobach łolndka. ki 
szek obstrukeii i ka. 
mieni żółciowych.

„r»£y*ajearskie Oor*kic Zioła1' 
są mtiiralriym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającynt. ułatwia­
jącym funkcje organów traw łenin 
i działającym nrzeeiwko otyłości.
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Dziś o s ta tn i  d z ie ń  
P o d w ó j n y  p r o g r a m

„ S O B  O W T f i R "
Kem Maynard z koniem Tarzanem.

■ l - g l  ffiinmS

M I L O S  C  W  K A R P A T A C H
N a s e e  n i e

P r o feso r  Futurini
Swła-ewej s ław y iHiz onista,

O goclz. 11 m,. 30 poranek dla mlodz'ery,
Snec seans PftOFE .ORA FUrURD«l

J.'ż wkrótce! (, P A R H D A  R E Z E R tA T I S T O W a

KINO

M u c t

D z i ś  r e k t .r a o w y  proarcim l

A N E R Y K A Ń S K A

S P R A W A  - 6 0 R G 0 N 0 W E J
(MORDERCA NIEZNANY)

Niezwykły dramat kryminalny. W roli g : VIYNKE G'BS H
NADPROGRAM;

Najpikantniejsza L rsa francuska p, t.
N I E  B Ę D Z I E S Z  K U R T Y Z A N Ą
w roii gł. uroczy amant filmowy HENRY GARAT

r « ^

KINO

A D Ł W
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

łel. 10-95.

% M A

Dziś wielki bohater n-ezapomnianego »P1EŚNIARZA 
GÓR” i „NEN1TY KWiAT H /yWANY”

L a w r e n c e  T ib b e l i
w wielkim poemacie pieśni 1 muzyki p. t,

W ł ó c z ę g a

Wkrótce OBIAD o 8-EJ.
Poez. o godz. 4, w niedzielę o 2.00

.................................

m m m m m m
DO wynajęcia dwa mieszkania po po­
koju i kuchni. Wiadomość: Zagórska 
3 administracja domu.

POSTÓJ taksówek — Sosnowiec. Dwe 
rzec posiada własny telefon i i —00.

KAROLINA ŻELEZINSKA zgubiła 
dowód osobisty, wydany w fcosuowcu.

LEOZNRA chorob wetierycmycn i R E K L A M A  J E S T  D Ź W I G N I A  
skórt.ych Sosnowiec, Sienkiewicza lia  u A v m  s u
W izyta 5 zł. H A N IIIA J!

. 88 ; W A M P I R

PO W IEŚĆ. SPÓDNICY
Ołówek jego  biegł po  pap ie rze  

se ,zd u m iew a jącą  szy oiiością,
■ M ar ia ,  s to jąc  obok k u zy n a  He- 

.ienki.z truduośoią  m ag la  -n a d ąży ć  
p rz y g lą d a n iu  się szybkim  ruenom  
ołówka.

Pow oli  lin je, z początkiem  niew y 
raźne ,  s taw a ły  się coraz bardziej 
regu la rne ,  zaczęły się z sobą skup iać
i nagie  przed oczami d z iew czę ca  
u k az a ła  się śliczna Całość, m a lo w n i ­
cza i fa n ta zy jn a .

' ~  T ak!  to, to! — zawołała, k l a ­
szcząc w ręce — tuk, to w łaśn ie  m o­
je  m arzenie! - -  O dgadł pan  wszy- 
5-ko, pan ie  L ucjan ie !  W szystko  
zrozumiał. J e s t  p an  p raw dziw ie  
g en ja ln y m  a r ty s tą !

— S krom nym  rysow nik iem , p r o ­
szę pan i  ty lko  — odparł  pomocnik 
p a n a  dc Soły.

— J a  jednak  obs ta ję  p rzy  ty tu -  
le.bo nan  n a ń  zasługuje .

Ołówek Ł u c ja n a  pracow ał c i ą ­
gle.

Otacza! pa łacyk  m in ia tu row o  
•wielkiemi drzew am i, t raw n ik am i,  
kobiercam i kw iatów , schodami, g ro ­

tam i,  b iałem i s ta tu a m i ,  u w y d a tn ia -  
jąceini p iękne k sz ta ł ty  n a  tle  zielo- 
npśei, w ężykow ato  poprow adził  m a ­
łą r ą c z k ę  dookoła ścian i t. d.

M a r ta  p o w ta rza ła  wciąż:
— Śliczne! prześliczne!
Szkic został ukończony. W ted y  

L u c ja n  wziął pędzle i kilkoma po­
ciągnięciam i nada ł  życie tem u pej- 
sażowi. k tó ry  s tw o rzy ł  ołówkiem.

— To już nie ry sunek!  —  zaw o­
ła ła  M a r ta  zachw ycona — to akwe- 
rela! To obraz! T o  arcydzieło!...

s tk iem , u kochany  o jczulku, czyś 
znalazł m iejsce godne na m oją sie­
dzibę — sp y ta ło  dziewczę.

N a to oupow ieuzia l budowniczy:
—  Tak.. O d kry liśm y  urocze m iej 

see, jak b y  um yśln ie  przeznacz* ne. 
N a wierzchu pag ó rk a .  W idok w sp a  
n ia ły  na  w ysepki M arny...

— Ileż hek ta ró w ?  —  s p y ta ła  
M a r ta  ze śmiechem.

—  J a k  ty  da leko  za raz  idziesz!... 
H e k ta r y  — w yrzekł pan  de Ren i-r- 
nv . również sie śmie>ąc. — C zyzbyś 
chciała na swój ogród zag a rn ąć  ca­
łe terv+orinm  P e t i t -B ry ?

—  N ie byłoby  zadużo!.., No, ile 
wreszcie?

M a r ta  zw róciła  się do Lucja:Lp i 
zagadnęła-

—  Czy to  wystarczy
—  Aż nadto!

X V I I .
W te j  chwili przechodził przed 

oknam i sa lonu  h r a t r a  de Roncerny , 
h rab in a ,  G aston  de Beuil i pan  V-Y- 
ly ,  p o w raca jąc  ze sw ych p o szu k i­
w a ń  w parku .

— Niech pan  schow a to w szy­
stko  — rzek ła  M a r ta  żyw o do ry  
sownika.

— FlaezegO?
i, — S p raw im y  im  n iesnodz iankę ' 
•P Taicjan zam kną] pudełko.

D rzw i od salonn się o tw orzyły .
—  Poy/iedz mi przedew szy-

T o  bardzo  dobrze... A te ra z
)o /  J -łł7H-» poe*. JO*'', «'-<l

lUpizedzam zgóry  żp pań.-two ska-
J} .|C /. ńeA‘» . . j i Uhi V2lU JLiLLlZ
cie!

Rzeczywiście w idok szkicu, z ro 1 
bionego przez L u c ja n a ,  wyw ołał 
n iespo '1 ■?iew ane \vrażenie.

—  To prześliczne! —  w ykrzy­
knęła  rab ina .

— Ziszczone m arzen ie  — p o p ar ł  
hrabin

— J e s t  pan  ipraw dziw ym  a r t y ­
stą! — w yrzekł G nston de Bueil, 
k jan ia iac  się L u c j a n o w i . — Maio 
akw are lis tów  byłoby w  s tan ia  zd o ­
być sie na taki p iękny  pom ysł i wy 
koóezprdo!

— Za wiele  kw ia tów ! z a  wie*e

kwiatów! j a k  m ówi K a łc h as  w ptę 
k n e j  H elenie — odezwał się budów 
niczy z uśmiechem. — P opsu  cie 
mi p ań s tw o  mego rysow nika .  M u­
szę jed n ak  i .ja na  to się zgodzie, 
m ój drogi Lucjan ie ,  że sam  prze­
szedłeś siebie!.., D aleko  zajdziesz, 
m ój zuchu!

M a r ta  rozp rom ien iona  m yślała.
— J a k  d roga  H elenka  b ęd d ę  

szczęśliwa, g dv  L uc jan  zostan ie  je j  
mężem!... M uszę to m ałżeństw o sko 
j a rz y ć ! ... M uszę!..

— R ysu n ek  ten  m nie zachwyca 
dop raw d y !  — w yrzekł pan de Kon­
cerny. —- B oję  się ty lko  je d n e j  rz e ­
czy...

— J a k ie j?
—  Gzy będzie m ożna  urzeczyw i­

s tn ić  go w w ykonan iu .
— W szy s tk o  da się zrobić, pa 

n ie  h rab io  — o dpar ł  budowniczy —. 
w szys tko  d a  się zrobić, jeżeli mi 
pan  dii swobodę działania.. .

—  M asz ją  zgóry.
— Obiecuję panu . że będzie pan 

n a jzu p e łn ie j  zadowolony... Teraa. 
c h o d z i o podział p ra cy  w ew n ętrzn y  
ą  to mehatwe dzieło. Gzvś o tem m  
m yślał.  T.ucjanie. k reśląc ten szkief

— T ak , i m ógłbym  iuż^ w y s tą  
pić z ngwinvmi projek+ami.

  J ’o .zbyteczne... IP o zy m v  pla-
pv  w  P a rv ż u .  tak  ż^Oysnrc mogli, 
(>nlnńć tuż p rz ed s taw ić  p an n ie  de 
Roncerny .

d. e. n.
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